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Premjera! Nowość! Począwszy od czwartku 31 pażdz. 1918 r.

ZAKŁAD HUZARSKI 
wykwintna komedja w 4 ctęśc. w głównej roli Harrison Psilander 

przy współudziale najwybitniejszych artystów Król. Teatrów w Kopenhadze.

Nad program.

ADRJATYK
wspaniała natura

Obrazy ilustruje artystyczny kwartet pod dyrekcją 
p. FOGELMANA.

w ,m7raZU‘
Od Czwartku 24 października 1918 r.

Rzecz aktualna — Jot’a
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Czwartek, Piątek, Sobota i Niedziela
I część

Najnowsza kreacja HENNY P O R T E N
w 5 aktowem wspaniałem nastrojowym dramacie

Gdy miłość wzywa”
aa część

6® M W Ł W. komiczne
Koncertowy kwintet pod kierunkiem p. W. JANISZEWSKIEGO.___________

■ -■■ ■ - Zmiany programów w Poniedziałki i Czwartki. - —
—= Szczegóły w programach. ===== Zarzad.
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Dnia 18-go listopada . .. „ . imir wieczorowy jednoroczny
rozpocznie się W L U D przygotowawczy

do EGZAMINU DOJRZAŁOŚCI (matury).
!! Ciało profesorskie szkół filologicznych !! ,

Informacje i zgłoszenia: Kancelarja czynna
Lublin, Ogrodowa 10. od 7—!) wieczorem.
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Inkasujcie Wasze wkłady I należności w Rosyjskich Bankach I Rządowych B 
instytucjach ewakuowanych z Królestwa Polskiego w Rosji!!!! »

Koncesjonowane Biuro Inkasa i Informacji fe 

«. SZPIHO, Warszawa Bielańska N§ 7, S 
ODDZIAŁ w MOSKWIE, ul. Kuzniecki Most Nr. 16

przyjmuje do inkasa wkłady i należności z otwartych bieżących rachunków, złożone w F 
bankach, ewakuowanych z Królestwa Polskiego do Rosji, a także należności w ewakuo- B 
wanyeh Rządowych Instytucjach. Biuro przyjmuje do inkasa waksle i otwarte rachunki, f 
płatne w Rosji i windy kuje możliwe należności. Wypłata inkasowanych sum w rublach r 
w Warszawie. Biuro udziela informacji handlowych i prywatnych. 1166—1 ■

3-a LOTERJA KLASYCZNA
na rzecz towarzystw kulturalno-oświatowych 

2151)3 losów, na kióre pada połowa, t. j. 11,750 wawh i 5 rai- 
Co drugi los wygrywa.

[iiiniffl 1-szgj Ilu? dnia 10 i 11 stycznia 1918i.
Zarząd, Warszawa Królewska 23- 1167—i
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Kilka dokumentów
z powodu tiRjljtR napalił „bios. Rad."

na l-szy korpus polski.
7-go czerwca 1917 roku rozpoczął się 

w Piotrogrodzie I-szy zjazd delegatów 
Polaków wojskowych. Kiedy na porządku

►
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►
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dziennym stanęła sprawa tworzenia pol­
skiej siły zbrojnej, *hor. Władysław Ma­
tuszewski w imienia „socjalistów różnych 
kierunków i demokratów polskich" zapro­
testował przeciwko stawianiu tej sprawy 
na porządku dzieanym i wraz ze swymi 
współwyznawcami politycznymi i partyj - 
nymi w ilości 12 osób, opuścił zjazd. 
(Sprawozdanie oficjalne ko zjazdu str. 10). 
W taki sposób „socjaliści różnych kierun­

ków i demokraci polscy" przez usta chor. 
Matuszewskiego zareagowali przeciwko wy­
dzieleniu Polaków z morza anarchji rosyj­
skiej i tworzeniu z życzących sobie tego 
oddzielnej polskiej siły zbrojnej.

Nie dosyć tego, P. Wł. Matuszewski 
udaje się do Pudłowskich i Obuehowskich 
zakładów, urządza wiec robotników rosyj­
skich i zanosi skargi na stanowisko zjaz­
du przeciwko „burźuazj i" polskiej i 
„wstecznictwu". Robotnicy jednak rosyj­
scy odpowiedzieli p. Wł. Matuszewskiemu, 
że to są sprawy wewnętrzne polskie i do 
nich nio eheą wtrącać się.

Zaczęto robić próby rozłamu na zjeź- 
dzie, nastrajając delegatów żołnierzy prze­
ciwko delegatom oficerom, zaczęto „pracę” 
na modłę rosyjską. Ale i tu się nie po­
wiodło, bo oto oświadczenia delegatów 
żołnierzy w ilości 90:

„My żołnierze, delegowani na zjazd 
ogólny wojskowych Polaków do Piotro- 
grodn, bierąe pod uwagę, że niejednokrot­
ni* na zjaździe były stawiane zarzuty; ja­
koby w sprawie tworzenia się formaeji 
wojskowych z Polaków, wypowiadali się 
wyłącznie oficerowie, oświadczamy, że za 
tworzeniem formacji wojskowych wypo­
wiadali się oficerowi*, delegowani przez 
żołnieriy, zgodnie z życzeniami ieh wy­
borców, jak również i żołnierze delegaci 
niżej podpisani (następuje 90 podpisów).

Nie pomogła chęń niesienia rozłamu 
wśród delegatów zjazdu. Zaezęła się „ro­
bota" agitacyjna na froncie i w tyłach 
głębokich, mająca na ęolu przeciwdziała­
nie wydzielania Polaków do formaeji pol- 
skieh; i trzeba przyznać, żo „robota" sku­
teczna. gdyż zamiast przynajmniej 500.000 
wojska polskiego doskonale uzbrojonego i 
wyciągniętego z morza anarchji rosyjskiej 
mieliśjnay w rezultacie 28 000 — rezultat 
więc pracy przeciwników formacji polskich 
był doskonały.

Nie ograniozyli się „socjaliści różnych 
kierunków i demokraci polsey" (z tamtej 
strony kordonu, bo tu, w Polsce na innym 
stali oni stanowisku), zaczęła się naganka 
na prawomocny organ, wyłoniony przez 
zjazd, na Naczelny Polski Komitet wojsko­

wy. Oto dokumenty, świadczące o żni­
wie, jakie zbierali przeciwnicy formacji:

Wszochrosyjski centralny komitet wy­
konawczy rady robotniczych i żołnierskich 
delegatów; Wydział wojskowy; Komisja 
śledcza 7 września 1914 r. As 1903, Pio- 
trogród.

Do Naczelnego Polskiego Komitetu woj­
skowego.

Z powodu oświadczenia Polaków woj­
skowych, żeNaezelny Polaki Komitet woj­
skowy utrzymuje stosunki ze Stawką (na­
czelne dowództwo rosyjskie) i prowadzi 
kompromitującą Komitet korespondencję, 
jak również na natarczywe żądanie Po­
laków wojskowych, prawno-śledcza komi­
sja wszochrosyjzkiego centralnego komite­
tu wykonawczego rady robotniczych i żoł­
nierskich delegatów postanowiła zrobić re­
wizję w Naczelnym Polskim Komitecie woj­
skowym. Podczas rewizji zabraną został* 
korespondencja i książki do przepatrzenia. 
Przepatrzywszy koraspoudencję i książki 
i zaznajomiwszy się z rozmów z członka­
mi Naczelnego Polskiego Komitetu wojsko­
wego o charakterze i działalności N. P. K. 
W., śledczo-prawna komisja uważa oświad­
czenie Polaków wojskowych za nieuza­
sadnione i niedowiedzione, a wobec tego 
postanowiła; natychmiast zwróciż zabrane 
książki i papiery Naezelnemu Polskiemu 
Komitetowi wojskowemu.

Za prezesa (podpis nieczytelny)
Sekretarz (podpis nieczytelny).

•Rezultat „pracy" przeeiwników polskiej 
siły zbrojnej okazał się w tym wypadku 
nikłym i sądzę, że naród polski oceni na­
leżycie to fakty, bo przecież są wiadome 
i nazwiska. Oto wyjątek z komunikatu 
N. P. K. W. w odpowiedzi „Dziennikowi 
Narodowemu" w Piotrogrodzie:

„Niniejszym potwierdzamy, jak zostało 
wyjaśnionem, że z* strony pseudo-lewiey 
nietylko trzykrotnie nastawano w radzie 
delegatów robotniczych i żołnierskich na 
zarządzenie rewizji w lokalu N. P. K. W., 
ale nawet dwóch Czionków Piotrogrodz- 
kiego Związku Wojskowego,Polaków (zwią 
zek tea był przeciwny tworzeniu polskiej 
siły zbrojnej i wskutek tego rozbił się na 
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dwa odłamy) uczestniczyło w rewizji. Na­
zwisko jednego z nieh jest p. Korecki, 
żołnierz pułku jegrów, nazwisko drugiego 
znanam jeat p. Koreckiemu".

Podpis: Naezelny Polski Komitet Wojsk. 
Nie udała się chęć osadzenia członków 

N. P. K. W. w twierdzy Petropawłowskiej, 
jak nam grozili.

Nie osadzili w twierdzy Rosjanie, zro­
bili to swoi. Oto wydany był rozkaz pod­
pisany przez przedstawiciela komisarjatu 
polskiego przy Mińskim komitecie bolsze­
wickim p. Heltmaaa zrobienia rewizji w 
lokalu N. P. K. W. i jednocześnie zostali 
aresztowani wszyscy obecni podówczas w 
Mińsku członkowie N. P. K. W. Doku­
ment ten też ujrzy światło dzienne i rzu­
ci trochę światła na „pracę" tych, którzy 
dziś rzucają błotem na ludzi, którzy szli 
do polskiej siły zbrojnej, aby walczyć o 
wolną i zjednoczoną Polskę. Oto I-szy 
rozkaz Głównego Polskiego Komitetu Woj­
skowego wyłonionego przez 1-szy ogólny 
zjazd i mającego na celu tworzenie pol­
skiej siły ^zbrojnej.

Główny Polski Wojskowy Komitet Wy­
konawczy. Rozkaz Aj 1, Piotrogród 26 
lipca 1917 r,

Na mocy uchwał zjazdu wojskowych 
Polaków, Główny Polski Komitet Wojsko­
wy Wykonawczy przystąpił do tworzenia 
polskiej siły zbrojnej.

Wszystkie nie znajdujące się na froncie 
związki wojskowych Polaków obowiązaue 
są natychmiast po otrzymaniu lub prze­
czytaniu niniejszego rozkazu przystąpić do 
pracy nad wydzieleniem życzących sobie 
tego Polaków wojskowych w oddzielne 
kompanje lub oddziały, pod wskazówkami 
komisarzy lub ich pomocników zatwier­
dzonych przez G P. W. K. W. i stale 
znajdujących się przy sztabie okręgu.

Wszystkim Polakom wojskowym, chcą­
cym wstąpić do polskiej siły zbrojnej ob­
jaśnić, iż wstępując dobrowolnie do sze­
regów polskich, obowiązani są: walczyć o 
niepodległość i zjednoczenie Ojczyzny na­
szej, rozkazy zwierzchników, oraz ustawy 
wojskowo w polskiej sile zbrojnej usta­
lone ściśle spełniać, żądać spełnienia ta­
kowych od swoich podwładnych i honoru 
żołnierza polskiego nie hańbić.

Powyższy rozkaz związki winny spełnić 
w ścisłem porozumieniu się z komisarzami 
oraz odnośnemi władzami wojskowemi ro- 
syjskiemi, które odpowiednie rozporządze­
nie z głównego zarządu jeneralnego szta­
bu z dnia 4-go lipca b. r. za Afi 28.082 
otrzymały.

Prezes G. P. W. K. W. (—) chorąży 
Raezkiewicz.

Sekretarz (—) chorąży Sołtyk.
Taki był cel organizacji polskiej siły 

zbrojnej w Rosji.
Dla wytworzenia spójności duchowej i 

świadomości obywatelskiej w korpusie I 
wszczęta była olbrzymia praca kulturalno- 
oświatowa, program i organizację której 
składam w redakcji „Głosu Radomskiego" 
zaczęła się praca przy której stanęli 
wszyscy najlepsi w korpusie.

My wiemy doskonale, że „przyjaciele" 
korpusu, nie mogąc w powyższy sposób, 
jak wskazują dokumenty, rozbić organi­
zacji polskiej siły zbrojnej w Rosji, za­
częli sami uszczęśliwiać ją swym wstępo­
waniem; robotę ową my widzieliśmy. Re­
zultaty zarazy, jaka opanowała niektóre 
dusze żołnierza polskiego, były, niestety, 
w korpusie i na to władze korpusu rea­
gowały i prokuratorja korpusu ma pod 
tym względem materjały, które też ujrzą, 
światło dzienne. My wiemy doskonale 
nazwiska osób, które służąc w korpusie, 
nie przysparzały mu zaszczytu i nazwiska 
te są. Jeżeli zasłużona kara nie dosięgła 
ich z powodu zupełnej demobilizacji kor­
pusu, to nie znaczy, że uszły te osoby 
sądu i zasłużonej kary; historja osądzi ich 
na podstawie rzeczonych danych.

Jak zachowywał się żołnierz polski na 
terenie okupacji, niechaj posłuży następu­
jący dokument:

Dubrowieński gminny zarząd, horeckie- 
go powiatu, Mohylowskiej gub. jg grudnia 
191 < r. za Aś 3.419. M. Dubrowna Mo- 
hyl. gub. do pana Dowódcy I-go Polskiego 
inżynieryjnego pułku.

Biorąe pod uwagę uczciwy, taktowny i 
uprzedzający stosunek żołnierzy i oficerów 
powierzonego panu pułku i świadcząc że 
przez cały czas pobytu pułku jak w Du- 
browinie, tak i w okolicach było cicho i 
spozojnie, dubrowieński gminny ziemski 
zarząd w imisniu ludności wyraża panu 
swą wazięczność. Jednocześnie zarząd prosi 
o wyrażenie pańskiemu pałkowi żalu z po­
wodu jego odjazdu.

Oryginał podpisali: prezes zarządu Iwa­
now; członkowie: Epsztejn, Ratner, sekre­
tarz (podpis nieczytelny).

Pan Kudtikowski, członek zarządu Bo- 
brujska z P. P. 8., autor artykułu „Kro­
niki Radomskiej* z 27 października pra­
gnął widocznie, aby iełnierza polskiego 
mordowano, wykluwając oezy, obrzynając 
uszy, wyrzynając język, a korpus winien 
był przyglądać się tym sposobem zmniej­
szeniu ilościowo korpusu. Może w ten 
sposób wymerdowanoby korpus, gdyby p. 
Kudtikowski stał na jego czele. Ale żoł­
nierz polski nie mógł pozostać obojętnym 
na katusz# i mordy, jakich dokonywała 
rozagitowana przez „przyjaciół" korpusu 
ludność i reagował korpus.

Na wszystko są rozkazy, są dokumenty, 
na podstawie których historja* sądzić bę­
dzie korpus i tych, którzy stali na jego 
czele. Myślę, że pismo polskie, pomiesz­
czając artykuły o os»baeh, a tym bar­
dziej o korporacjach, czy pewnych orga­
nizacjach winno żądać dokumentów i do­
piero na ich podstawie pozwalać ludziom 
wydawać sąd.

Dziś, gdy przed Ojczyzną naszą otwiera 
się jasna droga przyszłośei, dziś, sądsę 
zadaniem prasy j»st raczej łagodzić, a nie 
rozjątrzać, dziś nieść przynajmniej chwi­
lowo gałązkę oliwną, a nie wylewać so­
bie wzajemnie pomyje na głowę. Więeej 
rzeczowej krytyki, opartej na dokumen­
tach, a nie obrzucania się bl#tem. Nie­
chaj p. Kudtikowski ni# powołuje się na 
Piłsudskiego, bo Piłsudski chwycił miecz 
dla walki o zjednoczoną i niepodległą 
Polskę, a przyjaciele p. Kudtikowskiego 
współpracowali z bolszewikami rosyjskie- 
mi — dla których niema państwa, a jest 
międzynarodówka.

Przytoczyłem parę z bardzo wielu do­
kumentów, rzucających światło na pracę 
„przyjaciół" I-go korpusu polskiego z o- 
bozu p. Kudtikowskiego, radnego m. Bo- 
brujska, z obozu po tamtej stonie kordo­
nu (stanowisko P. P. S. ż tej strony kor­
donu wojennego w sprawie organizowania 
polskiej siły zbrój sej w Rt-sji dla walki o 
Zjednoczoną i Niepodległą Polakę nie by­
ło i nie jest mi wiadomom).

Panowie, współwyznawcy; p. Kudtikow­
skiego w sprawie tworzenia polskiej siły 
zbrojnej na terenie Rosji!

Kiedy my chwytaliśmy za broń dla wal­
ki o nasze święte prawa, wy, wytrącali­
ście nam ją z ręki, nie przebierając w 
środkach, o czem świadczą przytoczone do­
kumenty.

Nie mogliście żadnemi środkami rozbić 
polskiej siły zbrojnej w Rosji, chcieliście, 
aby ta nieliczna garstka, która chwyciła 
broń, pomimo waszej „pracy", aby ta 
garstka legła w walce z przemożnemi si­
łami nicmie»kiemi. I tu wasze intencje 
Zeszły się z intencjami naszych innych 
„przyjaciół". Zostali przy życiu jeszcze 
d»iś, kości których wolelibyścio widzieć 
w błotach i lasach białoruskich. I tego 
wy darować nio możecie.

Nie cheę wydawać sądu, czy ostatni 
krok korpusu winien być taki, czy inny, 
bo można byłoby mnie posądzić o stron- 
ność.

Kiedyś historyk, mając w ręku doku­
menty i wszystkie dane, wyda w tej spra­
wie sąd sprawiedliwy.

I sprawiedliwy lud polski, do którego 
odwołuje się p. Kudtikowski, czytając tę 
kartę bistorji Narodu Polskiego i rozglą. 
dając się we wstzstkieh dokumentach wy. 
da swój wyrok

Kogo rozgrzeszy Naród: czy tych, co 
zapatrzeni w jasną przyszłość Narodu Pol­
skiego rwali się do czynu, lecz powaleni 
przemocą swoich i obcych ulegli chwilo­
wo, czy też tych, którzy frymarczyli dur 
szą ludu Polskiego i sprawili, źe nas ma­
ło było... Tak mało, źe z nami nie chcia­
no się liczyć.

Więc tryumfować należy p. Kudtikow- 
skil Pan, podając się za członka P. P. S. 
z tamtej strony kordonu był przeciwni 
kiem organizowania polskiej siły zbrojnej 
w „Rosji. Panu wiadomem jest, jakie 
przedsiębrano kroki w celu zniszczenia 
polskiej siły zbrojnej.

Nie zniszczyli swoi — zniszczyli inni 
„przyjaciele". Czy panu chodzi o to, że 
zaszczyt ten nie był udziałem pańskim?

Stefan Sołtyk
członek b. Głównego Polskiego Wojsko­

wego Komitetu Wykonawczego 
chcrąży b. I-go Korputn Polskiego.
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TELEGRAMY.
Komunikat niemiecki.

BERLIN, 29 października (B.K.). 
Donoszą urzędownie:

WIEDEŃ. 29 października. (B. K.).
„Pester JLIoyd“ donosi z Zagrzebia. Sejm chorwacki 

przyjął dzisiaj jednogłośnie wniosek posła Swetczara 
Pribieewica, według którego zostaje rozwiązany praw- 
no-państwowy stosunek między królestwami Dalmacji, 
Chorwacji i SBawonji oraz Klęki a królestwem węgier- 
skiem z jednej strony, jak również królestwa Chorwacji 
i Austryi z drugiej strony. Dalej oświadcza, że ugoda 
między Chorwacją a Węgrami wraz z dodatkoiyemi ar­
tykułami jest nieważną i nieistniejącą, wobec tego kró­
lestwo Chorwacji, SBawonji i Dalmacji winno być uwa­
żane jako samodzielne i pod każdym względem nieza­
leżne od lustry i i od Węgier.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.\
Na nizinie Lys odparliśmy częś­

ciowe ataki przeciwnika. Silniejsze 
oddziały nieprzyjacielskie, które na 
północo-zachód od Conde starały się 
osiągnąć wschodni brzeg Skaldy, zo­
stały odrzucone z powrotem prze- 
ciwuderzeuiem. Na południe od 
Skaldy wtargnęli przejściowo Angli­
cy silnymi atakami w nasze linje 
koło Famars. Nieprzyjaciel został 
w zupełności wyparty. Na wschód 
od Artres odparto częściowe ataki 
przeciwnika Rozchwiały się ataki 
Francuzów przeciw kanałowi Oise, 
między Etreux a Lesąuielles. Słabe 
oddziały, które przeszły przez ka­
nał, zostały odrzucone kontratakiem. 
Wczesnym rankiem odparto w od­
cinku Souche silne ataki przeciw­
nika, prowadzone po obu stronach 
drogi Laon-Marle.

BERLIN, 29 październ. (Wieczo­
rem). (B. K). Donoszą urzędownie:

Częściowe walki na południe od 
Lys i na południe od Le Quemy. 
Pomiędzy Nizy le Comte i Aisne 
rozchwiały się po południu bardzo 
silne ataki Francuzów.

Szef jeneralnego sztabu 
armji polo w aj.

Komunikat austryackl

WIEDEŃ, 29 październ. (B. K ). 
Donoszą urzędowuie:

FRONTSWLOSKI.
Wczorajszy dzień upłynął dla 

dzielnych obrońców Asolone, Pertica 
i Solarolo , bez większych walk pie • 
choty. W obszarze Monte Spinnc- 
cia poprawiły nasze wojska kontr­
atakami swoje pozycje.

W kotlinie Alano zostały wypar­
te nasze oddziały zabezpieczające. 
Dużemi siłami poprowadzone tam 
ataki przeciw naszym głównym po­
zycjom, załamały się wśród ciężkich 
strat nieprzyjaciela. Odznaczyły się 
szczególnie pułki węgierskie. Nad 
Piave szaleje bitwa dalej, Nieprzy­
jacielowi udało się ściągnąć znacz­
ne posiłki i rozwinąwszy działanie 
wielkich mas artylerji, prowadził 
w dalszym ciągu ataki. Walczono 
zaciekle koło Valdobiadene, na pół­
noc od Moriago i Sernaglia, przy 
mostach na Piave i na południe od 
Susegana, koło Teaze i Polo di 
Piave. Wprawdzie, dzięki walecz­
nej, nadzwyczaj czynnie prowadzo­
nej przez nasze 'dywizje obronie, 
nie udało się nigdzie wojskom koa­
licji przerwać nasze stanowiska, 
jednakże pod wieczór powzięte po­
stanowienie cofnięcia się z odcinków 
najbardziej atakowanych, na lirya 
położone w tyle. Ruchy te zostały 
przeprowadzone w nocy.

BAŁKAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
W Albanji opuściły nasze straże 

tylne Alessio. Nad graniczną Driną 
panuje znowu spokój. W Serbji od­
bywał się wczoraj nasz pochód bez 
styczuośei bojowej z nieprzyjacielem. 
Dotarł on do Palanki.

Szef sztabu jeneralnego.

Urzędowe oświadczenie 
w sprawie odrębnego pokoju 

Aiistro-Węgier.
WIEDEŃ, 29 październik (BK). Wobec 

wiadomości podanych przez różne pisma 
krajowe, z których jedno powołuje się 
na oświadczenie tutejszego ambasadora 
niemieckiego, jesteśmy upoważnieni do 
stwierdzenia:

Rząd eesarsko-nieimecki był oudawua 
i niejednokrotnie powiadomiony przez 
miarodajne czynniki Austro-Węgier, że 
Monarchja może najwyżej prowadzić 
wojnę do pewnego oznaczonego czasu.

Bezpośrednio po objęciu stanowiska 
przez hr. Andrassyego, zwrócił się Ce­
sarz 26 b. m. uo cesarza niemieckiego 
z przyjacielskim telegramem, w którym 
zakomunikował w sposób niedwuznaczny, 
źe Austro-Węgry widzą się spowodowa­
ne przedsięwziąć decydujący krok w 
sprawie pokoju.

W rozmowie, którą miał tego samego 
doia w Wiedniu minister spraw zagra­
nicznych z ambasadorem Niemiec, został 
tenże uprzedzony o mającym wkrótce 
nastąpić kroku Monarehji.

Jeszcze przed wysianiem noty do Pre- 
zydeuta Stanów Zjednoczonych toczyła 
się w tej kwestji rozmowa w dniu 27 
b m. między hr. Aadrassym a hr. We­
dlem.

Kranika polityczna.
Prezydent ministrów wysłał do kanc­

lerza Rzeszy niemieckiej depeszę nastę­
pującą:

Jego Wielkoksiążęca Wysokość 
Książę Maksymiijan Badeński 

kauclerz Rzeszy
Berlin

Wobec stwierdzonego przez nas w 
chwili obecnej braku artykułów żywno­
ściowych w kraju i wynikającej ź po­
wodu nadmiernego ich wywozu paniki 
wśród ludności — zwracamy się do ce- 
sarsko-niemieckiego rządu o natychmia­
stowe zaprzestanie wywozu wszelkich 
artykułów żywnościowych z Polski a 
natomiast polecenie organom wykonaw­
czym regularnego dostarczania żywno­
ści do miast i środków przemysłowych 
zanim całkowita aprowizacja nie zosta­
nie przejęta przez Rząd Polski i zanim 
nie zostaną ustalone zasady wymiany 
produktów pomiędzy Państwem Polskim 
i Rzeszą niemiecką

Prezydent Ministrów 
świeżyński.

Rada Regencyjna podpisała za kontr­
asygnatą wszystkich ministrów ustawę 
tymczasową o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej i dekret, zalecający 
przystąpienie do formowania regularnej 
armji narodowej. Ustawa i dekret ma­
ją być opublikowane w najbliższym nu­
merze „Dziennika praw".

Wydział prasowy prezydjum Rady 
ministrów komunikuje urzędowo w uzu­
pełnieniu wczorajszego i onegdajszego 
naszego sprawozdania i posiedzenia Ra­
dy ministrów;
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Teatr Polski
H. CZARNECKIEGO

W czwartek dnia 31 października 
Beaefli Jana Lasockiego 

Piękna Helena 
operetka w 3 aktach J. Offenbacha 

Tańce — Ewolucje.

Przedstawienia
W piątek dnia 1 listopada 
o godz. 4-ej po raz ostatni; 

Rekordowa

i Księżniczka Czardasza 
oper, w 3 aktach E. Kalman*

I Tańce — Ewolucje

popołudniowe.
W sobotę dnia 2 listopada 

o godz. 4-ej po raz ostatni!

Krysia Leśniczanka 
oper, w 3 aktach Jarno. 
Tańce — Ewolucje.

óucfiańsfii
Księgarnia w Radomiu

poleca, •w^rloltxie nowości wydawnicze. -------------- -
Nauka skarbowości

wykład skarbowości państwowej i gminnej— 
przez prof. Radziszewskiego. Niezbędna dla 
działaczy społecznych . . ... Kor. 30

Platona Fajdros.
Świetny djalog między Fajdrosem a Sokrate­
sem, przełożony i objaśniony przez W. Wit- 
wickiego............................................... Kor. 16

przez Ludwika Włodka. Zarys społeczno-lite- 
racki str. 350 ...................................... Kor. 22

wów owocowych........................  . Kor. 12
50 pieśni znanych

na fortepian z podłożonym tekstem — Nowość! 
Kor. 13

Bolesław Prus —-

,W sobotę dnia 26 i w niedzielę dnia 
27 b. m. odbyły się posiedzenia Rady 
ministrów. Na posiedzeniu sobotniem 
omawiano sprawy wojskowe jak również 
sprawę przejmowania władz w okupacji 
austrjackiej. W tej ostatniej materji 
powzięto szereg decyzji. Nadto Rada 
ministrów przyjęła projekt dekretu o 
radach gminnych. Na niedzielncm po­
siedzeniu Rady ministrów zdecydowano 
powołać Radę aprowizacyjną i ustano­
wić komisarzy aprowizacyjnych w po­
wiatach okupacji austrjackiej".

Dmowski i Paderewski n Wilsona.
Według doniesień „Journal de Ge­

neve”, prezydent Polskiego Komitetu 
Narodowego w Paryżu, Roman Dmowski 
i prezes Polskiego Komitetu w Amery­
ce, Ignacy Paderewski w obecności ca­
łego rządu amerykańskiego odbyli dłuż­
szą naradę z prezydentem Wilsonem, 
który precyzował wobec nich stanowi­
sko Stanów Zjednoczonych wobec nie­
zawisłej Polski.

Lublin kwatera sztabu
„Głos Lubelski” podaje wiadomość z 

Warszawy, według której Lublin prze- 
znaczony zostali na miejsc© kwatery szta- 
bu dywizji. Komendę lubelskiej dvwizji 
ma podobno objąć jen. Olszewski. Pułk. 
Norwid ma być mianowany szefem szta­
bu tej dywizji.

Następne dywizje mają być tworzo­
ne w Radomiu i Kielcach.

Enmuuja zora rozpoczęła wojue.
Korespondent „Neue Freie Presse” z 

Czerniowiec donosi: Wojska rumuńskie 
weszły do Dobrudży. Rumuni zdecydo­
wali się wygrać ostatnią kartę i sądzą, 
że tym razem stanowczo im się poszczę­
ści. Zmiany w Austrji i tendencje se­
paratystyczne Węgrów przyspieszą, jak 
sądzą, . narodziny wielkiej Rumunji. 
Ukazanie się koalicji nad granicą ru­
muńską wciągnęło rozważne nawet czyn­
niki w wir wojny. Nacjonaliści stali się 
panami położenia.

40—50 miljarióff kontrybucji-
Do „Lokalanzeigefa” donoszą z nad 

granicy szwajcarskiej: Według infor­
macji „Morning Post" przypuszczalna wy­
sokość odszkodowania wojennego, jakie­
go koalicja zażąda od nieprzyjaciela, 
wynosić ma 40—50 miljardów, wliczając 
w to i Belgję. Co do odszkodowania 
tego muszą być również dane gwarancje 
przed zawarciem pokoju,

Manifestacja ® Cieszynie.
W dniu 27 b. m. odbyła się w Cie­

szynie olbrzymia manifestacja polska, 
obejmująca 40.000 ludzi. W całem mieś­
cie panował nastrój niezmiernie uroczy­
sty i podniosły. Z okolicy przybyły 
liczne banderje z muzykami. Dom na­
rodowy wspaniale był udekorowany: Na 
frontowej ścianie mieścił się olbrzymi 
Dapis: „Niech żyje wolna, zjednoczona 
Polska"; ponad napisem zawieszono orła

Jak napisać testament
własnoręczny — opracował Henryk Cederbaum
wyd. III............................................... Kor. 13

Pogadanki religijna
z małenii dziećmi w kościele, w domu, w ochro­
nie. Napisał ks. dr. Młynarczyk . . Kor. 10

Hodowla warzyw.
Brzezińskiego, wydanie nowe, przejrzane i do­
pełnione. Tegoż autora—Hodowla drzew i krze­

polskiego, obok kamienną tablicę z 14 
warunkami Wilsona.

Na trybunę wstąpił pierwszy poseł 
Halfor, burmistrz Poręby i zagaił zebra­
nie, następnie poszczególni mówcy pod­
nosili wielkie znaczenie dziejowe obec­
nej chwili i żądali przyłączenia Śląska, 
ks. Cieszyńskiego, Spiżu i Orawy do 
Polski.

Między innymi mówcami przemawiał 
także p. Paszkowski z Krakowa, poseł 
Michejda, ks. prof. Londzm, p. Bobek, 
imieniem związku górniczego Kantor, 
zaś ze sfer chłopskich Sikorowa z Orzy- 
chowic i góral Legierski.

Na wiecu uchwalono następującą re- . 
zolucję:

My Polacy ks. Cieszyńskiego uzna- 
jemy bezwarunkową przynależność na­
szą i ziemi naszej do Polski i uważa­
my się odtąd za obywateli wolnej i 
niepodległej Polski. Rzeczypospolitej 
polskiej winniśmy wierność, posłu­
szeństwo, mienie i krew naszą i nie 
uznaiemy żadnych więzów tym naj­
świętszym obowiązkom przeciwnych.

Żądamy, aby cała Polska wystąpiła 
jak najenergiczniej w obronie polskie­
go ludu na Spiżu i Orawie i stanow­
czo postanawiamy bezwzględnie do­
prowadzić do przyłączania tych pol­
skich ziem dó Rzeczywospołitej pol­
skiej.
Nadto przyjęto rezolucję, domagającą 

się usunięcia militaryzacji zakładów prze­
mysłowych i kopalni, usunięcia z kraju 
wojsk obcych i zwolnienia pospoiitaków 
ponad 42 lata, oraz ludzi słabszych, da­
lej wprowadzenia ośmiogodzinnego dnia 
pracy i zabezpieczenia robotników na 
starość. W końcu rezolucji dodatkowej 
zaprotestowano przeciw rekwizycjom 
dla Wiednia i krajów alpejskich i zażą­
dano ścisłego zamknięcia granic Śląska 
dla wywozu na Zachód.

ZE STRAŻY. '
Stosownie do ogłoszenia jakie zamiesz­

czone zostało przez oddział Związku 
Florjańskiego ziemi Radomskiej, zjechali 
do Radomia oprócz delegata związku 
Florjańskiego—członka zarządu inspek­
tora pożarnictwa druha Tadeusza Brzo­
zowskiego, naczelnicy drużyn miejskich, 
którym przez dwa dni 19 i 20 b. m. 
były wykładane kursa pożarniczo.

Obecni byli oprócz sztabu miejscowej 
straży: Adam Mrozowski, Adam Szpoto- 
wicz, Bronisław Leman,. Władysław Adam­
ski, Władysław Fijałkowski, Jan Wrze- 
szczowski, Stanisław Gwozda, Szczepan 
Fronczek, Jan Bednarek, Jan Alod, Ig­
nacy Tomczyk, Piotr Pahlerski, Lam­
pert Mazur, Antoni Suktalski, Włady­
sław Lipiński, Antoni Zych, Jan Pawli­
kowski, Jan Sztobbe, Józef Gurnicki, 
Stanisław Urbański, Jan Burakowski, 
Józef Sułek, Wacław Siedlecki, Adam 
Dąbrowski, Ludwik Grzybowski, Kon­
stanty Piłocki, Wincenty Skrzypczak, 
Stanisław Cal, Stefan Szemaliński, Jan 
Kaźmierczyk, Antoni Glegoła, Tomasz 
Ukleja, Franciszek Podzianowski. Wła­
dysław Gołaszewski, Roman Krzyżanow­
ski, Jan Mazur, Walenty Mazur, Wła­
dysław Wlazło, Jan Stamł, Henryk Dzil, 
Kaźmierz Dzil, Jan Czyż, Piotr Radu- 
ski, Helena Kraszewska.

W dniu pierwszym zjazdu, p. Brzo­
zowski, otworzył po odpowiednim prze­
mówieniu kursy powitaniem druhów przy­

byłych i powiadomił o porządku jaki 
został naznaczony

Komendant straży naszej, p. Zdzisław 
Przyjałkowski, wygłosił odczyt o po­
czątku i rozwoju straży w Polsce od 
najdawniejszych czasów aż do chwili 
obecnej, co przetrwało do pory obiado­
wej.

Po południu zebrani druhowie na pla­
cu odbyli ćwiczenia i pomimo, że od 
czasu do czasu padał deszcz nieprzery- 
wali takowych aż do zmierzchu, wieczo­
rem p. inżynier druch Brzozowski wy­
głosił odczyt i dawał wskazówki o po­
żarnictwie dowodzeniem, na przykładach 
i rysnjąc na tablicy.

Dnia 20 uczestnicy kursu przed dzie­
wiątą rano w szyku podążyli do kościoła 
po-Bernardyńskiego św. Katarzyny, tam 
wysłuchali wotywy odprawionej przez 
dzielnego naszego kapelana, ks. Sewe­
ryna Bielskiego.

Dzień wypełniony został manewrami i 
ćwiczeniami naszych gości, sympatycznie 
się zakończył przemową inspektora, ko­
mendanta straży, który dziękował kape­
lanowi za podniosłe kazanie, a przemó 
wieniami kapelana, druha Mrozowskiego 
i pożegnaniem druhów, przez dowódcę 
weteranów, weterana 1863 r. Wojdac- 
kiego, który uścisnąwszy się serdecznie 
bratnio z inspektorem i druhami życzył 
zgody, jedności, miłości i poświęcenia 
aby spotkać Tę Ojczyznę naszą ukochaną 
zmartwychwstającą, którą oczekiwały 
z utęsknieniem dziady nasi i ojcowie

Druh Maianowicz wydał okrzyk niech 
żyje weteran straży, co po trzykroć wy­
konano. Strażak.

Stfiien.larzyfe. Dril: f Wigil. Symfron. 
Jutro: Wszystkich Świętych.

Wschód (ttłońea o godzinie 6,42. Zachód • 
godzinie 4.21.

Radom, 30 października.
— Zebranie „Kropli mleka11. W pią­

tek dn. 1 listopada r. b. o godzinie 5 ej 
po połud. w lokalu Klubu Radomskie­
go (Lubelska 41) odbędzie się ogólne 
zebranie członków sekcji „Kro*pla mle­
ka" przy Stow. Kobiet Pracujących. 
Ze względu na ważność spraw Zarząd 
upraBza o jaknajliczuiejsze przybycie.

= Przeniesienie. Prokurator Królew- 
sko-Polskiego Sądu w Radomiu p. Hub­
ner zostaje od 1 listopada przeniesiony 
do Warszawy na prokuratora Warszaw­
skiego Sądu Okręgowego. Jego zastępcą 
będzie prawdopodobnie niedawno przy­
były z powrotem z Rosji do Radomia 
mec. Kuczyński.

= Ochotnicy. W dn. 29 b. m. o g. 
6 i pół wieczorem partja ochotników 
złożona z 25 osób, wyjechała z Radomia 
wprost do Warszawy. Partję prowadził 
podpor. Kochański, z Radomskiego Głów­
nego Urzędu Zaciągu Wojsk.

= fclylne pogłosk-. Wczoraj rozeszły 
się po mieście pogłoski o tym jakoby 
sprawa aresztowanych uczniów miała 
być rozpatrywaną przez Sąd Wojskowy 
dn. 29 b. m. Pogłoski te nie mają żad­
nej podstawy, gdyż jak nas informowa­
no sprawa ta nie mogła być roztrzygnię- 
ta w tak krótkim czasie.

= Skasawene pociągi. Od dn. 27 b. 
m. przestały funkcjonować pociągi po­
śpieszne: o godz. 11 — 40 wieczorem, w 
stronę Skarżyska i o godz. 6—44 rano, 
w stronę Dęblina.

= Palacamy ofiarności. Niedołężny 
staruszek, były urzędnik pozostaje bez 
żadnych środków do życia, błaga litości­
we serca o jakąkolwiek odzież, bieliznę 
i obuwie. Wszelkie datki przyjmuję 
Administracja „Głosu Radomskiego".

— Zmarli. Dn. 24 b. m. zmarli: Ka­
zimierz Billik lat 12, zamieizknły w Ra­
domiu, na Glinicach. Ludwika Ziółek 
lat 65, zam. na Zamłyniu. Józefa Kurek 
przeżywszy 2 tyg., zam. na Kapturze.

Dn. 25 b. m. Stanisław Chodnikiewicz 
lat 67, zam. w Radomiu. Katarzyna Ma- 
nowiecka lat 68, zam. Radomiu.

Dn. 26 b. m. Marja Szorc lat 40, 
zam. w Radomiu. Antoni Grylewski lat 
38, zam. na Glinicach. Jan Majewski 
lat 77, zam. w Radomiu. Wiktor Raj- 
kowski lat 30, zam. w Radomiu. Juljan- 

na Gołębiowska lat 45 zmarła w szpita 
lu św. Kazimierza.

Dn. 27 b. m. Stanisław Koperkiewicz 
lat 16, zam. na Kapturze.

Dn. 28 b. m. Kazimiera Zakrzewska 
lat 8, zam. na Glinicach. Marjanna Orłów 
ska lat 52, zam. w Radomiu. Edward 
Kubalski lat 29, zmarł w szpitalu św. 
Kazimierza.

= Kradzieże. W dn. 26 b. m. mię­
dzy g. 9—10 rano z balkonu mieszka­
nia p. S. Jagniątkowskiego przy ul. Lu­
belskiej Jfs 66, skradziono kożuch war­
tości 700 kor. W dn. 26 b. m. około 
g. 6 wieczór z mieszkania M. Winiar­
skiej zam. na Glinicach przy ul. Nowej 
pod .Na 2, skradziono ubrania, bielizny 
i pościeli na 600 kor. W dniu 27 b. m. 
w nocy z mieszkania Ch. Frukielsteina 
zam. przy ul. Warszawskiej pod .Ys 19 
skradziono 5 par kamaszy chromowych 
wartości 1300 kor. W dn. 27 b. m. 
około g. 2 p. poł. mieszkańcowi Iłży 
p. M. Nosowskiemu skradziono kartę 
tożsamości i 71 kor. gotówką.

Ze sceny i estrady.
Z teatru.

Benefis dyr. Lasockiego.
A więc dziś benefis dyr. Lasockiego, 

od dawna chlubnie znanego w naszem 
mieście dyrektora orkiestry, dla które­
go radomianie żywią tyle sympatji. Do­
wodem tego będzie wyprzedana sala na 
dzisiejszem przedstawieniu „Pięknej He­
leny", przepięknej operetki Offenbacha, 
wyposażonej w liczne ewolucje i tańce.

Tytułową partję śpiewa p. Loda Ro- 
gińska, a partja ta daje możność tej 
świetnej śuiewaczce rozwinąć kolosalną 
skalę jej głosu.

Jesteśmy przeto przekonani, że teatr 
wypełniony będzie po brzegi.

*
Na ostatnie popołudniowe przedstawie­

nia po cenach zniżonych wyznaczył dy­
rektor Czarnecki 3 najpiękniejsze ope­
retki, a mianowicie: w piątek idzie 
„Księżniczka Czardasza”, która graną 
była dotąd zawsze przy wyprzedanej 
sali; w sobotę „Krysia Leśniczanka", a 
w niedzielę „Wesoła Wdówka".

„Mira ż”.
„Ach ten Radom" reviuota Jot‘a grana bę­

dzie dziś po raz ostatni. Od czwartku dn. 31 
października p. T. Wołowski wystawia nowy 
£> program z operetką Chamontha p. t. „Czar­
ny wladea* z udziałem świetnych pp. Celińskiej 
(pieśń) i Kosińskiej (kuplety) oraz całego ze- 
•połu.

Wnioski Rad Opiekuńczych
Na odbytym w Warszawie w dniu 20 

i 21 b. m. zjeździe przedstawicieli Ran 
opiekuńczych powiatowych, uchwalono 
wnioski, które podajemy ze względu na 
ich żywotność i w naszej okupacji:

1) aby prezydjum R. G. O. zwróciło 
się do ministerstwa spraw wewnętrznych 
z żądaniem niezwłocznego zamianowania 
tymczasowych komisarzy powiatowych 
z pośród kandydatów, przedstawionych 
przez miejscowe organizacje społeczne;

2) aby prezydjum R. G.,O. zainicjo­
wało tworzenie komisji z 5 — 9 osób z 
grona przedstawicieli rad opiekuńczych 
i sejmików, które podejmą organizację 
straży obywatelskiej w porozumieniu z 
czynnikami, które już podjęły inicjaty­
wę w tej sprawie. Szczegółową instruk­
cję w tvm względzie roześlo prezydjum 
R. G. 6.

3) aby prezydjum R. G. O. zwróciło 
się do ministerstwa spraw wewnętrznych 
z wezwaniem niezwłocznego organizowa­
nia prowizorycznych rad gminnych, po­
wiatowych i wydziałów powiatowych. 
Jeśliby ministerstwo tej akcji niezwłocz­
nie podjąć nie mogło, Rada Główna O- 
piekuńcza, po porozumieniu się i w 
łączności z sejmikami powiatowymi 
przystąpi do organizowania wyżej w»po 
mnianych organów;

4) ze względu na grożący krajowi 
głód Zjazd przedstawicieli rad opiekuń­
czych powiatowych poleca prezydjum 
R. G. O. zwrócić się do rządu polskie­
go z żądaniem, by zapobiegł (wywozo-
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wi produktów rolnych z kraju. Nadto 
prezydjum winno się zwrócić dó preze­
sów rad powiatowych i miejscowych z 
żądaniem podjęcia akcji, aby nie były 
sprzedawane w ręce niepowołane pro­
dukty żywnościowe i inwentarz w oba­
wie, by nie zostały one wywiezione poza 
granicę kraju. Gdyby podobnego ro­
dzaju * fakty zaszły w powiecie, rady 
opiekuńcze winny to napiętnować, ko­
munikując jednocześnie nazwiska osób 
wykraczających przeciw tej decyzji, Ra­
dzie Głównej Opiekuńczej, która poda 
je do wiadomości publicznej.

5) wobec stało rozpowszechnianych 
pogłosek, że dostarczane kontyngensy nie 
idą na potrzeby miast, lecz są wywożo­
ne z kraju ieże kontyngens 1918 roku, 
już dostarczony, przewyższył cały ze­
szłoroczny kontyngens, co powoduje od­
mowę ze strony ludności dostarczania 
kontyngensu, Zjazd przedstawicieli rad 
opiekuńczych powiatowych poleca pre- 
zydjum R. G. O. zwrócić się do rządu

polskiego o przejęcie niezwłocznie apro­
wizacji kraju, a przedtym jeszcze .wy­
danie obowiązujących przepisów co do 
dostarczania lub niedostarczania wła­
dzom niemieckim niewydanych kontyn- 
genBÓw.

Z POLSKI i ŚWIATA.
-j- Niedoszła Rada żydowska. W so­

botę odbyła się w Warszawie trzecia i 
ostatnia narada żydowska nad sprawą utwo­
rzenia Rady żydowskiej w Warszawie. Na 
pierwsze zebranie nie przybyli tylko asy- 
milatorzy, na drugie—również i „Bund", 
na trzecim wreszcie odmówili udziału so- 
ojaliści-sjoniści, motywując tak, jak „Bund", 
że muszą wpierw zwołać zjazd swej partji 
w tej sprawie. Wreszcie i Nojech Pri- 
łucki wycofał się w imieniu ludowców. 
Rada więc nie doszła do skutku.

Towarzystwo Akcyjne
JAiWSN.% P1ETRZTK.

przyjmuje zamówienia, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona, Skaryszewska 3.

846-0

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!

na 1919 r. najle 
piej najtaniej wy­
syła koleją hur­
townia, ’■ Często­
chowa A. Ótrą- 
bek. Na składzie

są: ścienne, książkowe, terminowe, biurkowe, 
kieszonkowe. HANDLUJĄCYM RABAT.

1162—2©4>
Sietzkamie

solidne i mocne fabryki P. Ławacza 
w Końskich, 30 sztuk większych 
i 30 mniejszych do sprzedania zaraz.

1160—2

Materjaly
Płótno na bieliznę i płócienko kolorowe.
Barchany białe i kolorowe, trykot na 

bieliznę.
Drelichy na materace i płótna włościań- 

skie.
Wełny na suknie i bluzki w różnych 

kolorach
Gotowe

Spódnice kortowe, żakiety włóczkowe, 
fartuchy.

Spodnie cajgowe i kortowe, 
Marynarki kortowe na wacie.
Czapki maciejówki granatowe.

włókniste.
Szewioty na kostjumy, alpagi i krepy 

żałobne.’
Materjały na palta damskie.
Cajgi na ubrania męskie.
Korty na spodnie.
Kamgarny na ubrania.
Kastory, syberyny i welury na palta.

ubrania.
Pończochy ciepłe i letnie bawełniane.
Pończochy jedwabne.
Skarpetki bawełniane i wełniane.
Rękawiczki damskie.
Sznurowadła czarne i kolorowe.

RYCHARSKA
Akuszerka posiadająca długoletnią prak­
tykę, udziela porad, przyjmuje panie na 
słabość, zamówienia na wieś, Lubelska 57 

1022—11

biurko dębowe, portjery, męskie futro 
oposy, damskie popielice, damskie Dowe 
półbuciki i piękna areukazja. Wiado­
mość: Szeroka 11, m. 7. Od 11 do 2 
i od 5 do 7-ej. 1158—1

Nici, 
igły- 
Szpilki.

IWorymberszczyznia.
Guziki z masy perłowej.
Guziki rogowe w różnych wielkościach.
Guziki niciane do bielizny.

Gotowe obuwie męskie, damskie i dziecinne.
Sprzedaż hurtowa w Radomiu: Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H. 
w Radomiu, Lublinie, Kielcach, Piotrkowie i Włoszczowej. , 1151—7

Zawiadomienie.
Wydział Aprowizacyjny m. Radomia uzyskał prawo bezpośredniego naby­

wania u producentów zboża na potrzeby mieszkańców m. Radomia.
W tym celu zawiadawia PP. Właścicieli majątków, iż do odbioru tego zboża 

są upoważnieni pracownicy Wydziału Aprowizacyjnego, którzy mają wydane za­
świadczenia na blankietach Wydziału Aprowizacyjnego z podpisem dyrektora tegoż 
Wydziału. Osoby nie posiadające takowych zaświadczeń nie są upoważnieni do 
odbioru zboża i tym nie należy zboża wydawać.

Wydział Aprowizacyjny m. Radomia.
Badam, dnia 25 października 1918 r.

nl. Grodzka 8. 1149—3

Ogłoszenie.
Niniejszem ogłaszam, że synowi mojemu 

Marjanowi Zawadzkiemu nie dawałem nigdy 
plenipotencji do zarządu moim majątkiem Za- 
łazy vel Wygoda, gminy Grabów nad Wisłą, 
powiatu Kozienickiego i dla tego wszelkie zo­
bowiązania przezeń wydane tak pieniężne jako 
też tycząee się sprzedaży zboża lub jakichkol- 
wiekbądź innych produktów z tegoż majątku 
Wygoda są nieważne i mnie nie obowiązujące, 

1175—1

Nauczycielka
rutynowana z wyższym wykształceniem 
i muzyką poszukuje posady na wyjazd 
do prywatnego domu. Adres: Radom, 
Lubelska 59, mieszkanie p. Suchańskiej 

1155—1

Zgubiono
kwit na rb. 304 kop. 25. Książkę na rb. 500 
wydaną w Mińskiej gub. w Mirze, oraz pasz­
port na nazwisko Franciszka Kądzieli. Łaska­
wego znalazcę uprasza się za wynadgrodzeniem 
o odniesienie do Administracji „Głosu" 

1174—1

Rządca
z wykształceniem agronomicznem i odpowied­
nią praktyką do większego folwarku poszuki­
wany. Zgłoszenia poparte świadectwami przyj­
muje Kirszenbaum, Szeroka 16. 1171—1

Dnpnhi ćwikłowe 8 kor. pud sprzedaje Ko-
DUlukl złowski, ulica Koszarowa .Nś 1.

1172-4

I pies dnia 20[X wieczorem czarny, 
duży: łaskawego znalazcę uprasza 

prowodzenie, za wynadgrodzeniem Spa­
cerowa J4 13, Czyżewska. 1177—1

brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie i bez bólu usuwa

wyrób. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI” w Warszawie.

PntpyflhnO służąca znająca się na kuchni, 
lllł óGuild oraz dziewczyna do sprzątania.

Skaryszewska 31, kawiarnia. 1145—1

1168-0Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

lin mM

fioslanratia
do sprzedania. Wiadomość w Adm. 
„Gł0SU“._____________ 1154—1

Kapusta 
do sprzedania, w większej ilości z 
odstawą, na folwarku Marjackię za 
elektrownią centralną po 5 kor. za pud 

1152—1
kupić pianino lub wynająć na dłuższy 
czas. Wiadomość w Adm. „Głosu".

1148—2
PntP7011IUT chłopiec lat 18 z przyzwoitej ro- 
rUUńUullj dżiny na wyjazd do objezdnego 
kinematografu. Wiadomość.- ul. Wysoka J6 37 
Konieczny. 1147—1

WTdnljn pod Malciewem z 30 morgo- 
111(11111 wym ogrodem jest do sprzeda­
nia lub wydzierżawienia, Kasa Pnemyslowców 

Wakulski 1121—2

Polaptetarz jest potrzebny do apteki w 
Przvtyku od 1-go listopada.

1101—1

Jest do sprzedania S."
Prybe P. C. H 1173—1
Fnnio Otomanę i szafę. Polska Centrala Han-
KuPly dlowa, Lubelska Jś 23. 1153—1

Przepisywanie i nauka na maszynie, Skary­
szewska 17—3. 1058 -5

^gubiono legitymację na nazwisko Chila
Rychtmana wydaną przez Mag. Rad. dnia 

HYIII 1917 r. za J6 8293. 1176-1

Projekty, kosztorysy. Przedsiębiorstwa budo­
wlane. Sprzedaż: cementu, papy, smołowca,

Inżynierów i Architektów. ' Radom, pl. 3-go Maja 2. gwoździ, przyborów kuchennych, piecowych it.p.»OM Tf£CIireiC£IWO-H<N»I,OWl'’
Si. Brzozowski i M. J. SzmorliBsti

w Radomiu, Plac 3-go Maja I. Skład — Zgodna Na 6.
•——— - . ' Poleca:
Tekturę smołowcową, Cement, Wapno, Gwo­
ździe. Rury wodociągowe i kanalizacyjne, 
Łączniki do rur, Lampki elektryczne, ^zzzzz:

Redaktor: Henryk Niedżwiedzki.

Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

Si. Brzozowski i iii. J. Szmorliński»»
BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia N2 1.
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.

Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 
i konopnych.

Tłuszcz „Tovote’a, Dziegieć i t. p.

Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.
Za połwolssiem csnznry woiBnn.i.

Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski".


